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ku, najisto tn iejszą kw estię w tej sp ra­
wie, m ianowicie spraw ę term inu b y t­
ności obwinionego w  biurze podaw - 
czym, przedstaw ia n ie jed n o lite , bo 
w ym ienia trzy  różne daty, przy czym 
pierwsze oświadczenie tego św iadka, 
złożone w  dniu 27.III .1974 r., w ym ienia 
datę 7 m arca oraz godzinę 15, k tóre 
to dane są całkowicie zbieżne z wszy­
stkim i w yjaśnieniam i obwinionego 
oraz zeznaniam i św iadka C. W zezna­
niach przed rzecznikiem  świadek TM 
naśw ietliła nadto  okoliczności, które 
podyktow ały jej złożenie odmiennego 
w  treści w yjaśnienia przed przesłuchu­
jącym  ją  JW  w dniu 27 i 28 m arca 
1974 r. Przeprow adzona zatem przez 
rzecznika analiza m ateria łu  dowodo­
wego z pierwszego stadium  postępo­
w ania daw ała mu w ystarczającą pod­
staw ę do zm iany zarzutu, a skonkre­
tyzowany czyn w akcie oskarżenia od­
powiadał logicznie zebranem u m ateria­
łowi. Dodać należy, że prokurato r wo­
jewódzki otrzym ał om awiane postano­
w ienie rzecznika z dnia 18.IX.1974 r., 
a następnie ak t oskarżenia i nie 
wniósł w  swoim czasie żadnych prze­
ciwko nim  zastrzeżeń, na rozpraw ie 
zaś popierał zarzut zaw arty w akcie 
oskarżenia.

W ysunięty w odw ołaniu zarzut ob­
razy § 2 rozp. o post. dyscypl. i art. 
3 § 1 k.p.k. nie jest uzasadniony. K o­
m isję D yscyplinarną w iązał przecież akt 
oskarżenia, a w  czasie rozpraw y nie

został ujaw niony inny czyn nie obję­
ty  aktem  oskarżenia. Tylko bowiem 
w  takim  w ypadku K om isja m iałaby 
obowiązek w m yśl § 29 rozp. o post. 
dyscypl. rozpoznać spraw ę w  zakresie 
poszerzonym o nowy zarzut.

Wyższa K om isja D yscyplinarna za­
nalizow ała w szechstronnie m ateria ł 
dowodowy zebrany przez rzecznika i 
K om isję I instancji i nie doszukała się 
w  nim  takich  danych, które uzasadnia­
łyby uchylenie orzeczenia i p rzekaza­
nie spraw y do ponownego rozpozna­
nia. Z tych względów Wyższa K om i­
sja  D yscyplinarna postanow iła u trzy ­
m ać zaskarżone orzeczenie w mocy.

Dopuszczony przez II instancję do­
wód z ak t spraw y karnej VII KO 
145/74 również nie dał do tego uchy­
len ia w ystarczającej podstawy mimo 
prawom ocności postanow ienia Sądu z 
dnia 1 sierpnia 1974 r. i nieodwo- 
ływ ania się od niego obwinionego. Ob­
w iniony ponownie w yjaśnił na roz­
praw ie, dlaczego nie złożył rew izji od 
tegoż postanowienia, a w yjaśnienie to, 
jeśli się uwzględni przy tym  zawód, 
jak i w ykonuje w m iejscu zam ieszka­
nia, oraz nienaganną dotychczas opinię 
i niekaralność, tłum aczy przekonyw a­
jąco taką w łaśnie postawę obwinio­
nego.

Z powyższych przesłanek praw nych 
i faktycznych orzeczono jak  w  sen­
tencji.

PW/1S/I O /tDWOK/%Tl)KZ.E

W ogólnonarodowej dyskusji nad W ytycznym i KC na V II Zjazd PZPR w zięły 
także żywy udział w szystkie grupy zawodowe środow iska prawniczego. Zasługuje 
w  związku z tym  na szczególną uwagę w ystąpienie k ierow nika W ydziału A dm ini­
stracyjnego KC PZPR  Tadeusza Palim ąki na X I p lenarnym  posiedzeniu Zarządu 
Głównego ZPP w dniu 22 w rześnia br. Relacjonując przebieg tego plenum  
w artyku le  pt. Zadania na now ym  etapie „G azeta Sądow a” (nr 20 z dnia 16 paź­
dziernika br.) opublikow ała fragm ent tego w ystąp ien ia treści następującej:

„Na dziś i na najbliższą przyszłość podstawowym  zadaniem  dla całego środo­
w iska prawniczego w  Polsce będzie um acnianie i przyśpieszanie pozytywnych
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przem ian  w  świadomości obywateli i ku ltu rze praw nej narodu. Chodzi tu  głównie 
o kształtow anie świadomości odpow iadającej obecnem u etapow i państwowości 
socjalistycznej, k tó rą  cechować będzie przestrzeganie reguły jedności p raw  i obo­
w iązków  oraz tak a  p rak tyka działania, k tóra zespala w  jedność aktyw ność poli­
tyczną najszerszych m as z organizatorskim i zadaniam i państw a”.

O odpowiednich dla środowiska adwokackiego kierunkach działania na tle  
W ytycznych była m owa na spotkaniu aktyw u sam orządu adwokackiego przed 
p lenarnym  posiedzeniem Naczelnej Rady Adwokackiej w  dniu 18 października br.

*

P ro je k t uchw ały Prezydium  NRA w spraw ie w ykonyw ania zawodu w  zespołach 
adw okackich przez adw okatów  em erytów  i rencistów  oraz przez adw okatów  
w  w ieku em erytalnym  był przed jego uchw aleniem  na p lenarnym  posiedzeniu 
N aczelnej Rady Adwokackiej w dniach 18/19 października br. przedm iotem  ożywio­
ne j dyskusji w  poszczególnych izbach adwokackich.

Do zgłoszonych do p ro jek tu  uchw ały zastrzeżeń, pochodzących zwłaszcza z kół 
em erytów  przy Radach Adwokackich w  Łodzi, K rakow ie i W arszawie, naw iązał 
S tan is ław  P o d e m s k i  w  swym artyku le  pt. A dw okat po siedemdziesiątce, 
ogłoszonym w  „K urierze Polskim ” (nr 219 z dnia 16 października br.).

„Obniżenie w ieku em erytalnego — pisze S. Podem ski — na ogół życzliwie 
przyjm ow ane przez środowiska pracownicze, w  określonych profesjach w yw ołuje 
sprzeciw y, w yzw ala nam iętności, powoduje zaciętą w ym ianę zdań. T ak bywa 
w  zaw odach pochłaniających człowieka bez reszty, w ym agających od niego talentów , 
zw iększonych wysiłków i wyrzeczeń, ale jednocześnie i dających w zam ian 
sa ty sfakc ję  z w alki i w ygranej, popularność, spraw dzone opinie innych, poczucie 
w artości. Tak też jest i w  tym  w ypadku, i m yli się kto sądzi, że u źródeł 
kon flik tu  leży tylko obawa zm iany w dochodach, kiedy to osobiście w ypracow ane 
zarobk i zastępuje już wyłącznie ren ta”.

A utor zgromadził w  swojej publicystycznej wypowiedzi argum enty  przem aw ia­
jące w  obronie tej części palestry, k tó ra  będzie dotknięta działaniem  uchwały 
NRA, i zaapelow ał o tak ą  redakcję uchwały, żeby dzięki niej m ożliwe było 
stosow anie określonych w yjątków. W konkluzji czytamy w zakończeniu artykułu :

„Można i trzeba sądzić, że spór o granicę w ieku dla adw okata zakończy się 
rozsądnym  i trw ałym  kompromisem. Rozsądnym, bo uwzględniającym  jednocześnie 
in te resy  ludzi zlecających spraw y zespołom, seniorów adw okatury, zawodu jako 
całości. T rw ałym , bo nie zm uszającym  do w ycofania się z raz podjętych decyzji. 
M ożna sobie np. bez trudu  wyobrażić wyposażenie w ładz sam orządowych w  praw o 
do czynienia wszelkich w yjątków , uzasadnionych indyw idualnym i właściwościam i 
adw okata, ponieważ te w ładze wiedzą najlepiej, k to powinien zostać w  zawodzie, 
a  na kogo niestety  już pora, by odszedł”.

W jak im  stopniu spełniły się oczekiwania autora, w ynika to z treści opubliko­
w anej w  bieżącym num erze uchw ały NRA.

*

W przeglądzie prasy zamieszczonym w  num erze październikowym  „P alestry” 
(nr 10/75) zostało podniesione zastrzeżenie co do regulacji spraw y dodatkowego 
zarobkow ania przez niektórych praw ników  em erytów  czy rencistów , w yłączającej 
em erytow anych członków zespołów adw okackich od możliwości za trudnien ia w  n ie ­
pełnym  w ym iarze czasu pracy w  uspołecznionych zakładach pracy na stanow isku 
■wymagającym kw alifikacji praw niczych lub w ykonujących na rzecz tych zakładów
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— na podstaw ie um owy o dzieło lub umowy zlecenia — prace z zakresu  w ym a­
gającego kw alifikacji prawniczych.

Tygodnik „Praw o i Życie” (nr 45 z dnia 9 listopada br.) opublikował w  notatce 
pt. Praw nicy  — em eryci i renciści teksty  dwóch dokum entów  urzędowych, sk iero­
w anych przez Min. P racy, P łac i Spraw  Socjalnych do Zakładu Ubezpieczeń Spo­
łecznych, z których jeden m a bezpośredni związek z podniesioną kw estią i rozstrzyga 
pozytywnie nie zam ierzone — jak  można przypuszczać — przeoczenie. R edakcja 
tygodnika poinform aw ała, że rozstrzygnięcie tak ie  było przedm iotem  długotrw ałych 
zabiegów K om isji Zawodów Praw niczych Zarządu Głównego ZPP. ,

Treść wspomnianego dokum entu brzmi:
„W związku z licznym i pytaniam i, czy decyzja m in istra  pracy, płac i spraw  
socjalnych z dnia 27.VI.1975 r. (znak: Ubezp. 530-101/75) m a również zastoso­
w anie do rencistów , którzy podjęli p racę na stanow iskach w ym agających 
kw alifikacji praw niczych, a bezpośrednio przed przejściem  na em ery tu rę  lub 
ren tę  byli adw okatam i zatrudnionym i w  zespołach adwokackich, D epartam ent 
Ubezpieczeń Społecznych uprzejm ie inform uje, że — ze względu n a  identycz­
ny charak ter pracy adw okata i radcy praw nego — decyzję tę  należy stosować 
również do osób, k tóre bezpośrednio przed przejściem  na em eryturę lub  ren tę 
zatrudnione były w  zespołach adwokackich w charakterze adw okatów ”.

N astąpiło tym sam ym  pełne zrów nanie szans dodatkowego zarobkow ania adw o­
katów  em erytów  i rencistów , zatrudnionych przedtem  w zespołach adwokackich, 
z sędziami, arb itram i, p rokuratoram i, radcam i praw nym i i notariuszam i.

*

W zamieszczonym w  „Gazecie Sądow ej” (nr 20 z dnia 16 października br.) w y­
wiadzie prasowym , jak i przeprow adził red. S tanisław  M ilewski z p rokuratorem  
P ro k u ra tu ry  G eneralnej drem  Józefem G urgulem  na tem at działalności i stylu 
pracy prokuratorskiej, znalazł się interesujący passus. Na pytanie dziennikarza, 
jak i jest stosunek in terloku to ra do przeciwników procesowych, odnotowana została 
tak a  odpowiedź dra J. G urgula:

„Bez dobrego adw okata nie m a dobrego procesu. Lubię silnego przeciw nika, bo 
ten fak t zobowiązuje do dobrego przygotow ania się, do bystrego śledzenia przebiegu 
spraw y. Rośnie w tedy tem peratu ra  procesu, a tylko w  wysokiej rodzić się mogą 
najlepsze w erdykty, jeśli w  końcu m am y sądowi pomóc w  rozstrzygnięciu spraw y. 
Mam także świadomość, że m oje w idzenie spraw y, jakkolw iek stale staram  się być 
obiektywny, jest w  jak iś sposób obarczone profesjonalnym i inklinacjam i. N iekiedy 
na tle poczynań dobrego obrońcy łatw iej udaje się dostrzec poszczególne kw estie 
procesowe i dzięki tem u w  końcowym w ystąpieniu  można ustosunkować się do 
problem ów, które sąd pow inien rozważyć w w yroku (...).”

Czyż można takiego oświadczenia nie skwitować słowami: Chapeau bas, Panie 
P rokuratorze!

S.M
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